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Rewolucya w Rosyi.
Pod zarzutem zdrady stanu.

Zurych, Uwięzieni ministrów io i urzędnicy 
będą postawieni przed trybunał Dumy jako 
oskarżeni o zdradę stanu.

Oskarżycielem ze strony państwa będzie w 
tym olbrzymim procesie członek partyi ka
detów Makłakow, któremu dodano do pomo
cy kilku posłów.

V  w s z y l i  g i n
(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń. (T. wl.) „X. Fr. Presse" donosi z 

I.ligano: Z Petersburga donoszą: li z ą d
j> r o w i z o r y r z n y p o s t a 1 1  o w i ł  u s u- 
n ą ć w s z y s t k  i e li 11 a 111 i e s t n i k ń w i 
w ni i e ,j s c c i <• li z a 111 i n n o  w a ć p r e - 
z y (i e 1 1 1 ó w z i o 111 s t w W ■■ h a r a k t e - 
r z e t y ni <- z a s o w y e li li o ni i s a r z y. 
P o 1 i <■ y o l o k a l  11 ą z a s t o p 1.1 j o 111 i 1 i- 
r y a.

Kto obejmie naczelną komendą?
Telefonem od naszego korespondenta). 

Wiedeń. (T. wl.) „Reirhspost" donosi z <ło
nowy: K  o m i s y  a d u ni y  u k o 11 s t y t u 0- 
iv a ł a s i ę  jako k i e r o w  11 i c t w o a r m i i
i o I) j ę ł a n a e z e 1 n ą k o  m o n rl ę n a d 
a i m i a 1 ą d o w ą i f l o t  ą.

W p r z *' i- i w i e ń s t w j o  do  t e r o  d 0 - 
n u s i „Z n i "  /. B e r l i n a  z;i „Berliner Ta- 
geblattem7-, że B r u s i ł o w rn a b y ć  g ł ó- 
w n o k o m e n d e r u j ą c y m  c a ł e j  a r 
io i i.

Ruzskij naczelnym wodzem.
Zurych. .,Xeue Ziirichei Post" otrzymała 

z Xowego Jorku depeszę, według której mia
ła tam nadejść zarówno w drodze urzędowej, 
jak  i prywatnej, wiadomość, że g e n e r a ł
ii u z sr k i j z o s t a ł z a ni i a n o*w a 11 y  
n a c z e l n y m  w o d z e  ni c a ł e j  r o s y j- 
s k i e j  a r m i i  l ą d o w e j .

Usunięcie upornych komendantów.
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Wiedeń. (T. >vł.) .,N. Wr. Tageb latt" dono
si z Zurychu: K  o m i s y  a d u nr y  u p e I - 
n o m o c n i i  a g  a b i n e t do u s 11 n i ę c i a 
w s z y  s t k i c li k o 111 e 11 d a n t ó w a r - 
111 i i ,  k t ó r z y s i ę )> e z w a r u 11 1; o w o 
11 i e p o d d a d z ą u o w e m u r z ą d o w i.

Korniłow komendantem Petersburga.
Petersburg. K o r 11 i 1 o w. 111 i a 11 o w a 11 y

p r z e  z r z ą d p r o w i z o r y c z. 11 y k o 
ni c 11 d a n t o  111 w o j s k p e t  e r s b 11 r - 
s k i e g1 o o k r ę g 11. o b j ą  1 j  11 ż t o s t a - 
u o w i s k o.

Wrzenie w Kijowie.
(Telefonom od naszego korespondenta).
Wiedeń. T. wł. ,.XT. Wiener Jou rnal" do

n o s i  za National Zeitung" o o g r o m 
n y c h  s t a r c i a c h  w K i j  o w- i c, gdzie 
m e t r o p o l i t a  W ł o d z i  m i e r 7. u- 
r z ą cl z i ł p r o c e s y  ę, w k t ó r e j  
w z i ę ł o  u d z i a ł  40.000 o s ó b. N i e 
s i o n o  p o r t r e t y  c a r a  i o b r a z y  
ś w i ę t y c ii. Ż o ł n i e  r z e u a p a d l i  11 a 
p r o c e s y ę. W K i j n w i c .< 1 r a j k u j'e
00.000 r o b o t n i k  ó w.

1Z.00B zabitych—uwiezienie Knkewcewa.
Berlin. Ze Sztokholmu donoszą do ..I.okal- 

anzeigera“: W czasie rozruchów w Peters
burgu zostało 12.000 osób zabitych i ran
nych.

Wśród uwięzionych znajduje się także by
ty minister K orowców,

Inwentaryzacya dóbr carskich.
Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. (T. wl.) .,Wr. Taghlntt" donosi z 
Sztokholmu: Tl z ą d p o l e r  s h u r  s k  i
z a. i z ą d z i ł s p i s- i  n w e n t a r z a z a ln
ie ó w  i d ó b r  c a r s k i c h .  Z o ś w i a d -  
e z o ii w y 1 1  i k a , . ż e p o  p l e b i s c y c i e  
o a i y d o m  R o m a n o w ó w  b ę d z i e  z 
R o s y i  w y d a l o n y .

Zamach na Kiereńskiego.
Petersburg. B. Kor. Biuro Reutera. Pe

wien rotmistrz pod pozorem, że ma wręczyć 
list. usiłowali dotrzeć do min. sprawiedliwo
ści K i e r o ń s k i e g o .  To wzbudziło po
dejrzenie. Przy rewizyt osobistej pokazało 
się, że rotmistrz ów nie miał przy sobie ża
dnego listu, natomiast miał rewolwer. Ofi
cer. którego uwięziono, popełni! samo
bójstwo.

AGITACYA ANARCHISTYCZNA.
Sztokholm. A g i t a c y a a n a r c h i 

s t y c z n a ,  zwracająca się przeciw wojnie, 
według ostatnich wiadomości przybita^ co
raz groźniejszą formę. W ygłaszane 'są pu
bliczne przemówienia za polityką s o e y a -  
! i s t y c z ii ą. a przeciw rządowi. 1'spo
sobienie szerokich mas z każdym dniem 
hardziej zwraca się przeciwko Dumie. Poli- 
eye zastąpiono . sl udentami, ei jednak nie 
mają powagi n tłumu. Wezwania komitetu 
dobra publicznego, aby wrócono do pracy 
usłuchało tylko niewiele s k l e p ó w ,  a ani je 
dna fa b n k a .

Wymuszenie pokoju.
Sztokholm. Na posiedzeniu wydziału So- 

eyalno demokratycznej fra k c ji bumy oraz 
frakcyi robotniczej Dumy po przemówieniu 
posła Gzeidze przyjęto rezolucję, aby wrę
czyć nowemu rządowi pismo domagające się 
11 a t y o li m i a s t o w o g o z a k o ń c z ę  nia 
w ci j u y.

*  * *
Wiedeń, (T. wł.) „Frem denblatt‘! donosi 

Frankcya sacyalno-demokratyczna Dumy i 
frakeya robotnicza odbyły posiedzenie, na 
którem uchwalono rez o lu c ji wzywającą do 
natychmiastowego zakończenia wojny.

Zurych. Z Petersburga donoszą do dzien
ników paryskich:- Według krążącej w sfe
rach socyalistycznych pogłoski, zawrą rosyj
scy so cja liści kompromis z nowym rządem
p o d w a r u n k i e 1 1 1  j  e d n a k, że n o w y
r z ą d .  w o z n a c z o n y m t e r 111 i 1 1 i e. 
i- o z p o e z n i e r o k o  w a 11 i a p o k  o j o - 
w e.

V V

Berlin. Z granicy rosyjskiej donoszą do 
„Nationalzeiliing", że w Petersburgu pono- 
wiły się  w dniu 17 hm, d e 111 o n s t r a c y e 
md k o j o w e. i' r z y b r a t y o n e g r o ź 11 o 
r o z m i a r y, a b y ł y  z o r g a ń i z o w a 11 o 
p r z o z p a r |. y ę s o e y a 1 i s t y c z 11 ą.

* * *
Kopenhaga. Petersburski korespondent 

„Timesu- jest bardzo zaniepokojony faktem, 
iż przywrócenie stosunków normalnych w 
stolicy Rosyi opóźnia się. Według jego 
mniemania p o n o s i  w i 11 ę t e g o  k o m i 
t e t  p a r t y i  r o b o t n i c z e j .  P r z y 
w ó d c a  t e j  p a r t  y i r o z p o w s z e e h - 
n i a  w i a d o m o ś ć ,  ż e 0 a r z o s t a ł  z a- 
111 o r d o w a n y.

Stan mm  bez w f p M t t i a  woioy.
Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. (T. wł.) „Fremdenblatt“ donosi 
za ..Yossische Ztg.“ z Waszyngtonu: Wil- 
en iv najbliższym czasie zwoła kongres na 

nadzwyczajno posiedzenie i oświadczy, że 
s t a u o b e c n y  j  e s t s t  a 11 c m w o j  e 1 1- 
11 y 111 b e z  w y p o w i o d z e n i a w o j n y. 
W i l s o ni p o s t a n o w i !  n a  t y  c  ii- 
m i a s t  d o  1 1 1  a  g a ć s i ę  a k c y i n a  111 0 - 
r z. u,

* * *
Haga. Według pogłosek z Ameryki ma się 

zebrać kongres już w następnym tygodniu. 
Bezpośrednim powodem tego ma być storpe
dowanie trzech ameiykańskich okrętów7. No
wojorskie dzienniki jak  „Trybuna". „World*’ 
domagają się —  odnośnie do wiadomości o 
-torpedowaniu okrętów —  n a t y c h 1 1 1  i a- 
, t o w e g o w y p o w i e d z e 11 i a w o j  n y. 
inne znowu d z i en n ik i  przemawiają za utrzy
maniem stanowiska wyczekującego.

ii i m i m r .
Rotterdam. Nowy rząd rosyjski z o s t a ł  

u z n a 11 j _ p r z e z  8 t a u j- Z j  e d 11 o c z o - 
11 e.

Dom carski i nowy car.
„Rdzennie rosyjska" dynastya Romano

wów Holstein-Gottorpów chwieje się na tro
nie wszech-Rosyi, względnie usiłuje się przy
stosować do nagie a radykalnie zmienionych 
warunków panowania. Wobec tego nieodrze- 
czy będzie przypomnieć krótko je j niedługie 
stosunkowo dzieje i je j genealogię, wykazu
jącą, że z rodem panujących Romanowów, 
datującym się od r. 1613, niewiele ma ona 
faktycznie wspólnego, tak  samo ja k  i z Ro- 
syą, chyba tylko rosyjską tradyeyę państwo
wą, o wprowadzaniu odcych książąt na tron 
rosyjski, wywodzącą się od Ruryka.

Protoplastą obecnie panującej w Rosyi 
d yn astji Romanowo w-Holstein-Gottorpów 

był książę P i o t r  von Holstein-Gottorp 
(ur. w r. 1728, zm. w r. 1762), ożeniony z 
Anną Romanow córką cara Piotra Wiel
kiego i jego drugiej żony Katarzyny (z do
mu (Skowrońskiej), której przez ciotkę sw7ą. 
siostrę matki, carową Elżbietę mianowany 
został w r. 1742 w ielkim księciem rosyjskim 
i następcą tronu, a w7 r. 1762 objął rządy 
Rosyi jako car Piotr III. (w tymi samym roku 
został zamordowany). W ten sposób dyna-, 
styn ta ma już w żyłach pierwszych swych 
przedstawicieli mniej piz połowę krwi rosyj
skiej. gdyż i matka księżniczki Anny. Ka
tarzyna urodzona gdzieś wr Inflantach jako 
córka chłopa, by la wątpliwie rosyjskiego po
chodzenia.

Mikołaj II. zmuszony obecnie do abdyka- 
cyi, jest siódmym z rzędu carem z te j dyna- 
styi Holstein-Gottorpów7, względnie Olden- 
burg-Romanowów. (Piotr III, Paweł I, Ale
ksander I. Mikołaj I. Aleksander II, Aleksan
der HI. Mikołaj II), a nie będzie też 
pierwszym z je j członków7, którego 
w ten lub inny przymusowy sposób 
zesunięto z tronu: Paweł I został uduszony7, 
poczem zapanował „konstytucyjnie" Ale
ksander I, podobno otruty w r. 1825 w Ta- 
ganrogu, Aleksander II  zginął od zamachu 
bombą, dokonanego przez rewolucyomstów 
Co się zaś tyczy obecnego usunięcia od tro
nu prawnego spadkobiercy, syna carskiego 
Aleksieja, na rzecz carskiego brata Michała, 
to i ten wypadek ma już precedens w dzie
jach d jn asty i Romnnowów-Holstein-Gottor- 
pów: wymuszoną abdykacyę wielkiego księ
cia Konstantego, późniejszego w ielkorządcy 
Królestwa Polskiego, na rzecz młodszego 
brata Aleksandra, który objął tron jako Ale
ksander I-szy.

Mikołaj II. syn Aleksandra III, ur. w r. 
1868. poślubił w v. 1894 ks. Alicyę Heską 
(Hessen und boi Rhein). która po przejściu na 
prawosławie przyjęła imię Aleksandry, ur. 
w r. 1872. i miał z nią pięcioro dzieci: naj 
starszą G 1 g ę, Tatjanę, Mary ę, Anastazyę 
oraz syna (najmłodszy7) Aleksieja ur. w r. 
1904; ten jako wielki książę Aleksiej Miko- 
łajewicz był następcą tronu.

Matka Mikołaja II urodzona księżniczka 
duńska Dagmara (ur. w r. 1847, liczy7 prze
to już lat 70) żyje w Petersburgu jako ca
rowa wdowa Mary a Teodorówna. Z dzieci 
je j, oprócz Mikołaja II, żyją córki: Ksenia, 
Aioks.mdrówna. poślubiona w. ks. Aleksan
drowi Michałowiczowi, i Olga. poślubiona 
w7, ks. Piotrowi Oldenburskiemu, oraz syn, 
obecnie mianowany regentem, Michał Ale- j 
ksandrowicz. ur. 1878 w Moskwie, żonatyj

morganatycznie z rozwiedzioną p. won Wul- 
fert. z domu Szeremeterską (ur. w r. 1880 w 
Moskwie;, której po pogodzeniu się z bratem 
car nadał tytuł hr. Bragów.

Małżeństwo to jes t dotąd bezdzietne. 
\Y razie w ięc objęcia tronu przez Michała 
Aleksandrowicza, a zrzeczenia się M ikołaja i 
Aleksieja jako następcy tronu, następcą tro
nu zostałby najstarszy7 syn najstarszego ze 
stryjów carskich, nieżyjącego już Wlodzimi- 
ra Aleksandrowicza, w. ks. Cyryl, ur. w r. 
1870, syn W łodzimierza i w. ks. Maryi Pa- 
włówny. w. ks. Meklenburskiej.

Ten to właśnie wielki książę Cyryl Włodzi- 
mierzowiez, ewentualny następca tronu, sta
nął przed prezesem Dumy, Rodzianką, i „od
dal się do jego rozporządzenia" z całym kor
pusem gwardyi. Daje to miarę jak szybko 
niepanujący członkowie dynastyi carskiej 
„przy stosowali się" jeżeli nie do ducha zwy
cięskiego obecnie konstytucyonalizmu rewo
lucyjnego. to przynajmniej do jego słownych 
formuł.

Powołany na regenta, a ewentualny car, 
Michał Aleksandrowicz, jeszcze go w7 tym 
względzie przewyższył, czyniąc przyjęcie 
tronu zależnem od „woli ludu" wyrażonej 
przez plebiscyt, od potwierdzenia wyboru 
przez konstytuantę, wyszłą z czteroprzymio- 
tnikowego glosowania. Jedyna to prawie 
wykazów ka co do jego politycznego „cha
rakteru", gdyż przed obecnymi wypadkami 
niczem się on w tym kierunku nie zaznaczył. 
Od wielkiej polityki stronił zawsze, tem bar
dziej, że car trzymał go zdaleka od wszyst
kich ważnych spraw państwa. Nie wysunął 
też nigdy żadnego swego programu polity
cznego, a według opinii znających go bliżej 
osób. był to zawsze marzyciel, nie obcy zre
sztą najnowszym prądom kultury europej-. 
skiej, lecz o „szerokiej" ruskiej naturze, po
pychającej go do folgowania swym prywa
tnym, osobistym zachciankom.

Zamiar jego poślubienia morganatycznie 
p. Wulfortowej, która dla wielkiego księcia 
rozwiodła się ze swym mężem inżynierem, 
wywołał obawę „skandalu" na dworze car
skim i opozycyę cara. Zgodę na małżeństwo 
to otrzymał w. ks. Michał za wpływem ca
rowej matki, której był ulubieńcem, ale pod 
warunkiem, że wyjedzie za granicę i tam 
będzie żył z żoną; to też od r. 1911 mieszkał 
z Natalią Siergiejewną hr. Biassow  w P a
ryżu. Gdy po kilku miesiącach z Paryża nie 
uprzedziwszy dworu, chciał z żoną wrócić 
do Rosyi, pa granicy, na komorze wr Wierz- 
bołowie, pułkownik żandanneryi Miaaoje- 
dow (ten sam, który w czasie obecnej wojny 
został powieszony za zdradę i szpiegostwo) 
oznajmił mu, że on, wielki książę, może prze
jechać granice, ale jego małżonka —  nie. 
W. ks. Michał udał się więc sam do Peters
burga, ale nic tam nie zyskał, gdyż car Mi
kołaj tymczasem w yjechał do Ja łty  na K ry
mie i tam nikogo nie przyjmował. Później 
małżonka w. ks. Michała otrzymała pozwole
nie powrotu do Rosyi, ale na dworze carskim 
nigdy je j nie przyjęto.

Dodać należy, że margana tyczną małżon
ka ewentualnego przyszłego cara Rosyi, z 
domu Szerementiewska, jest urodzona z 
P o l k i  — Św ięcickiej i zostaje w pokre
wieństwie z wielu domami polskimi.

Jednym z najbliższych osobistych przyja
ciół w. ks. Michała je^t książę Jussupow-

„Dziki demagog".
Śmieją się dziś Niemcy z premiera gabine

tu angielskiego, mówiąc, żc taki premier 
musi dobrze odczuwra ć . „w o d e m  Y o l k e  
d e r S c h u li ci r ii c k t" . (Premiera bowiem 
wychowywał —  szewc). Anglicj- naodwrót 
szczycą się tem. mówiąc, że to najlepszy do
wód ich „prawdziwej" dem okracji.

Dawid Lloyd George, nie uczęszczał wcale 
na uniwersytet, nie bardzo też przesiąkł sta
rożytną klasyczną literaturą, jest samoukiem 
w calem tego słowa znaczeniu.

Urodził się w r. 1862 w7 Manchester. Ojciec 
jego był nauczycielem ludowym. Po jego 
przedwczesnej śmierci wychowywał chłopca 
wuj. k tó iy  w małej wiosce I.lanystumdwy w 
Walii był szewcem i ciężko pracowni wraz z 
swymi dwoma czeladnikami. Właśnie przed 
tygodniem umarł ten wnj-szewc, starzec pra
wie 90 letni, starzec, który dożył, żo jego 
siostrzeniec wybij się tak wysoko.żowr. 1906 
został ministrem handlu, w r. 1908 kancle
rzem skarbu, potem w7 czasie wojny mini
strem amunieyi, po śmierci Kitchenera se

kretarzem stanu wojny, a w końcu premie
rem. Kiedy przed tygodniem rozstai się z 
tem życiem ów szewc-wy cno wawca. .Anglia • 
przy7wdziala żałobę a dzienniki podawały ne
krologi. wynoszące go pod niebo.

Trzeba poza tem wiedzieć, że ten szewc 
był i kaznodzieją.

Dzisiejszy premier nie należy bowiem do 
wyznania anglikańskiego, ale jest tak jak
i Asąuith „dissenterem". tylko podczas gdy, 
Ascpiith jest kongregacyonalistą (dawniej; 
zwano ich independentami), to Lloyd Geor
ge należy do nonkonformistów i jest „bap
tystą". W łaśnie ów7 wuj-szewo by! kazno
dzieją tej sekty. Sekta ta bowiem (nawiasem 
mÓYt iąc) nie zna osobnego stanu duchowne
go. W domu tego wuja w ścianie byki nyża, 
a w niej obok kopyta szewskiego leżały 
książki nabożne, z których w7 czasie przerw 
od zajęć szewskich, czerpał ów wuj materyal 
do kazań, jak ie  wypowiadał w sąsiedniem 
miasteczku. We wsi te j obok owego wuja 
szewca mieszkali jednak wyznawcy innyreh 
sekt (jak  np. metodyści) i toczono żywe dy-1 
skusye religijne. Szczególnie odznacza! się' 
w7 nich kowal Hugh Jones, który był kon
gregacyonalistą (b j7l „dyakonem") i w ka

zaniach wypowiadanych przy malej kaplicz
ce zwalczał baptystów7 i metodystów.

Sam premier dzisiejszy powiedział raz tak 
o tym kowalu: „(hv kowal —  to był dla mnie 
jakby pierwszy7 parlament, i ' niego bowiem 
zbieraliśmy się i nocami dyskutowaliśmy7 o 
wszystkich abstrakcyjnych kwestyach tak 
z tego świata, jak  i z tamtego, o rzeczach 
dotyczących polityki, teologii, filozofii, nau
ki. Nic dla nas nie było zbyt odległem i zbyt 
abstrnkeyjnem. Rozwiązywaliśmy tu wszy
stkie zagadnienia bez cienia wątpliwości".

Lloyd George nie wyznaje dziś jednak 
żadnej pozytywnej religii. Dziś więcej poru
szają jogo duszą aspirncyo rasowe, niż reli
gijne. Szczególnie przywiązał się do ruchu 
celtyckiego, sam bowiem pochodzi z Walii, 
gdzie 50% ludności mówi nie po angielsku 
ale po celtycku(kymrijsku). Lloyd Georg 
przywiązał się bardzo do lego narzecza, a 
c/asem swe, mowy w Walii kończy kilku 
zwrotami celtyckimi. W lutym 1917 odwie
dził ową wioskę Llanystumdwy w której się 
wychowywał i rozmawiał z krawcem Rober
tem Jones, liczącym 94 lat, który mu uszył—  
pierwsze spodnie! Odwiedził też i sąsiednie 
niewielkie miasto walijskie Oriecieth, w któ

rem stawiał pierwsze kroki jako młody a- 
l dwokat j gdzie poraź pierwszy wybrany był 
posłem (w r. 1890). LIoj7d Georg często ape- 

! luje do partykularyzmu celtyckiego, a po
dobno nawet tworzy dziś jakieś specyaine 
oddziały walijskich żołnierzy. Popiera też 
dążenia W alijczyków do oddzielnej autono
mii i osobnego sejmu.

Jeden z jego biografów pisze o nim: ..Ma
ło w kim skupił się i skrystalizował celtycki 
charakter ja k  w nim. Zaczyna pracę niezbyt 
chętnie, ale ja k  raz zacznie, to ciężko mu 
porzucić. Może pracować ogromnie, ale od
chodzi bardzo znużony... nigdy nie ogląda 
się w tył, ufa w przyszłość". Przedewszy7st 
kiem ma bujną celtycką wyobraźnię, a stąd 

I też wymowa jego działa na masy, którym 
umie rzucić barwne jaskrawe hasła (np. wy7- 

: rażenie o „srebrnych kulach").
W alijskie pochodzenie zdecydowało i o 

j radykalizmie społecznym Lloyda G oergca. 
i W alia oddawna jes t ogniskiem raćly7kalizmn. 
Ruch ncltyeki opierać się musi na ludowych 
masach. Wszyscy posłowie z Walii są albo 
liberałami albo demokratami.. Stąd i dzisiej
szy premier ma coś w sobie z ludowego agi
tatora. Wierzą w niego masy ludowe, a głó

wnie nonkonformistyezne. Lloyd George wy
raża też to, co sekta levellerów7w-’ X V II w. 

' („równaczy"), która pod hasłem równości 
j  potępiała kapitał i wszelką hierarchię. Kie- 
| dy został adwokatem, szczególnie bronił 
kłusowników i t jrch, co wbrew prawu łowili 
łososie —  jakby był na pół socyalistą wy
stępującym przeciw własności indywidual
nej. Wynosił pod niebo ustawę ubezpiecza
ją cą  robotników w Niemczech, choć piętno
wał, że lud w Niemczech je  „niedobry" chleb 
i „mięso końskie"! Gdy jako kanclerz skar
bu przeforsowywał „budżet dem okratyczny", 
wówczas arystokraeyi (protestującej przeciw 
podatkom od dziedziczenia majątków) —  
dowodził, że przecie przodkowie angielskiej 
szlachty pod Hastings wymordowali praw
dziwych właścicieli kraju i w ten sposób od- 
razu pobrali podatek 100% od dziedzictwa! 
Ale dzisiaj Celt obudził się przeciw Norma
nowi!

j „Dziki demagog" —  oto epitet, jakim ary- 
1 stokracya rodu i mienia obdarzyła dzisiejsze- 
' go premiera w chwili, gdy z powodu sw e g o  
j „budżetu demokratycznego" rozpoczął kam
panie przeciw Izbie panów o prawo „y»ta*7. 

1 W. Soblasłft
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oumasoków-Elton, ten, który tak blizko za- 
mięszany był w aferę zamordowania. Raspu
tina. Daje to pewną podstawę do przypusz
czania. 7.0 może w. ks. Michał nie był obcy 
zupełnie wypadkom, które poprzedziły wy- 
ouch rew olucji w Petersburgu. Zresztą ucho
dził on zawsze za przyjaciela Franeyi i An
glii, nawet bardzo zapalonego, a obecnie 
źródła koalicyjne czynią zeń pośpiesznie na
wet zwolennika prądów ..lewicowych ’, kon
stytucyjnych, nawet republikańskich. Został 
nim zapewne w ostatnich dniach i tu trzeba- 
by zmienić przysłowie: już nie „honores" lecz 
„perieuliun-mntat mores".

Odrębny pokój Franeyi.
Berlin. Z Ha gi donoszą do „T.okalanzei- 

gera": Według wiadomości nadeszłej z Ha- 
vre‘u. wyraził sio były francuski minister 
komunikacyi S cm  b a t  w rozmowie z bel
gijskim dziennikarzem: Z a w r z o m y p o- 
k  ó j n i e z a w i ś 1 e o d A u g l i i ,  j e ż e l i  
N’ i e m c y. na podstawie trwałego porozu
mienia, z e c h c ą w o j ś ć z n a m i w r o - 
k o w a n i a  c o  d o  p r z y s z ł o ś c i  A 1 z a- 
c y i i L  o t a r y n g i i.

m u
Petersburg. B. kor. Pet. Ag. Teł. R z ą d 

p r o w i z o r y c z u y ogłasza manifest, któ
ry k o n s t y t u c j ę  f i n I a n d z k ą w z u- 
p e ł n o ś c i  z a t w i e r d z a  i zarządza je j 
pełne zastosowanie. Oprócz tego manifest 
p r z y z n a j e  d a l e k o  i d ą c ą  a m n e - 
s t y ę p o l i t y c z n ą  i zarządza zwołanie 
sejmu w eza-sie najbliższym.

Dalszy ukaz prowizorycznego rządu opie
wa: D ając posłuch kategorycznym żądaniom 
narodowego sumienia, w imieniu historycznej 
sprawiedliwości dla upamiętnienia ostate
cznego tm unfu  nowego rządu, który opiera 
się na prawie i wolności, zarządzamy ogólną 
polityczną amnestyę.

Wrzenie w Rosyi.
Kopenhaga, li. kor. Wiadomości nadeszle 

w ostatnich dniach z. Rosyi zawierają coraz 
liczniejsze oznaki rozwoju kontrrewolucja 
Przeciwieństwo między komitetem wyko
nawczym a robotnikami występuje coraz 
ostrzej. W Petersburgu panuje mniemanie, 
że robotnicy urządzają kontrrewolueyę. aby 
sprowadzić zakończenie wojny. Obawiają się 
także kontrrew olucji ze strony partyi wiel
koksiążęcej oraz biurokracji. Wojska nie u- 
waża się za zupełnie pewne. Uważają ogólny 
bunt za nieunikniony, jeżeli komitet Dumy 
przychyli się do żądań partyi robotniczej i o- 
glosi republikę.

Potwierdza się, że uwięziono generała ka- 
waleryi Reiuienkampfa, nadprokuratora św. 
Synodu Rajew a, nacjonalistycznego posła 
Jo  Dumy Markowa, przywódcę czarnych 
sotni Dubrowina i byłego prezydenta mini
strów Kokowcewa, jakoteż. że morderców 
Rasputina uwolniono.

WALKI POD BAGDADEM. I
Włetieii. Komunikat angielski z dnia 19. 

b. m. z Mezopotamii: W sobotę przeprawili
śmy się przez Dijalc i obsadziliśmy wieś 
Bahric oraz część miasta Bakuba, posiada
jącego wiele zapasów. Mieszkańcy są do
brze dla nas usposobieni i chętnie sprzedają 
nam żywność. Nieprzyjaciel tymczasem 
pospiesznie cofa się ku Khanikin.

KOBIETY W FABRYKACH WOJENNYCH
Berno. B. Kor. Z Paryża donoszą do 

dziennikó w łyońskich, że . komisya wojsko- ’ 
wa senatu wezwała nowy rząd, aby z wnę
trza kraju i fabryk wojennych możliwie 
wszystkich zdolnych wziął do służby fron
towej, z wyjątkiem specyalistów i zastąpił 
ieh według możności kobietami.

POŻYCZKA BUŁGARSKA NA CELE , 
WOJENNE.

Sofia. B. Kor. Po obszernej dyskusji oj 
\\cwnętrznem i zagranioznem położeniu u-i 
chwaliło sobranje znaczną większością z a -1 
żądany przez rząd kredyt na cele wojenne j 
w wysokości JOO milionów.

ZNIESIENIE USTAWY O JEZUITACH.
Benin. (B. kor.) Ja k  ..Taegliche Rund

schau" dowiaduje się, rada związkowa w 
najbliższym czasie będzie rozpatrywała 
wniosek w sprawie zniesienia ustawy o J e 
zuitach. Przyjęcie wniosku nic ulega kwe
st vi.

^'Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń. „N. W. Journal" donosi z Luga- 

no, że w Me d y o 1 a n i e i i.n n y c li m i a- 
s t a c h g  ó r n o-w ł o s k i c h w y  b u c h ł y 
o g r o m n e  z a b u r z e n i a .  P o d k ł a d e m  
i c h s ą  n i e p o k o j e  g ł o d o w e ,  j  e - 
d n a k ż c p r z y b r a ł y o n e c h a r a k t e r  
a n t i w o j e n u y i a n i  i d y  n a s t y - 
c z-n y.

Żądanie ogólnej amnestyi.
Lugano. Przebywający w Paryżu rosyjscy 

uchodźcy w ystosowali do K i o r c  o s k i  e go 
depeszę, z ż ą d a- n i e m o g ó l u e j a ui n (■- 
s t. y i. Ja k o  odpowiedź nadeszła następują-, 
ca depesza.: ..W r a e a j e i " - |» "  k "  j u i e " . : 
Maksym < lorki j.

Z sali koncertowej.
Wiecz.ór Beethovena.

Z inicjatywy zasłużonej dyrdkeyi koncer
tów krakowskich, p. T. Trzcińskiego, mamy 
w sezonie obecnym możność usłyszenia szeregu 
dzieł Beethovjena z estrady sali .Sokoła.. Na 
pierwszy wieczór zamierzonego cyidu złożyły 
się dwa tria fortepianowe u sonata na skrzy
pce i fortepian. Do wykonania partyi forte
pianowej wszystkich trzech dzieł zasiadł profe
sor Sewaryn Eisenberger, znakomity nasz pia
nista. i kierowi lik najwyższej klasy Ikonserwa- 
toryum. Skrzypkiem zespołu był p. Fryderyk 
Rótsehild, wiolonczelistą prof. Antoni Walter, 
obaj z Wiednia. W przygodnie zestawionym 
zespole wybiła się w sposób domiliujący oso
bistość prof. Eisenbergera, którego wirtuozyjno 
zacięcie w grze zwracało na siebie całą uwagę 
słuchacza. Miało to swoje dobre, ale także i 
mniej dobre strony. Zaczynając od tych dru- 

jgich, musimy zauważyć, że styl muzyki kom
natowej polega na idealncm /„szeregowaniu 
czynników zespołu, na równur/ędnom ich trak
towaniu. W normalnych warunkach wiit.uozo- 
.->two, wybijające sic na własne rao.hu.nHk. szko
dzi zespołowi Iramerałncmu. W koncercie nie
dzielnym zachodziła uderzająca dysproporcja 
między' artystycznemi kwalifikaoyami piani
sty i jego partnerów. Być nawet może, że 
prof. Eisenberger wysuwał parlyę fort. piano
wą z umysłu na czoło zespołu, aby w ten spo
sób zasłonić inne jego braki Dwaj drudzy par
tnerzy tria niedzielnego są muzykami orkie- 
st.rainymi za.pewne. Wiolonczelista nie miał spo
sobności przekonać słuchacza o zaletach swojej 
sztuki, utrzjmiując się dyskretnie na dalszym 
planie. Skrzy pe)k natomiast zarówno w triu. 

j jak w sonacie walczył bezustannie z różnora- 
kiemi niedomagaiJami swojej gry, technicznie 

j niepewnej, zachwaszczonej nieczystościami in- 
i tOnacyjnemi, wogóle niedociągniętej do tego 
poziomu, od którego dopiero począwszy zaczy
na się mierzyć wartość artystycznego wypo
wiadania się.

Program wieczora wypełniły wspaniałe tria 
Beethovena Es-dur op. 70 nr. 2 i B-dur up. 90. 
■Środkowe miejsce programu zajęła sonato c- 
inoll, op. 30, nr. 2. Zdz. Jach.

KRONIKA.

Zwołanie kongresu amerykańskiego.
Waszyngton. P>. kor. Biuro Reutera dono-i: 

Wilson zwołał nadzwyczajną sesyę kongrc 
>u na 2 kwietnia.

Wiadomości telegraficzne.
Telegramy *Ołosu Narodu* z dnia 22. nunca 1 M7

PLON LODZI.
Loudyn. B. kor.) Biuro Reutera. F r a n- 

e u s k i okręt żaglowy „Ju lcs Gomes" zo
stał zatopiony rln. 12 maren.

Lizbona. (B. kor.i Według doniesienia u- 
rzędowego dwie lodzie podwodne niemi.' 
ekic zatopiły wczoraj cztery okręt\- r jh a - 
ckic.

Z m iasta.
ZE SPRAW MIEJSKICH. Wczoraj odbyło 

się posiedzenie komisy i dla miejskiego gospo
darstwa rolnego ]>od pr/.ew. r. m. ilaryewskie- 
go, na którem przyjęto do wiadomości spra
wozdanie rachunkowe za rok 19Hi, sprawozda
nie z uskutecznionych robót jesiennych, tudzież 
Sprawozdani.; i wnioski ze zamierzonych ro
bót wiosennych.

Po tern posiedzeniu odbyły się narady ko- 
, misy i dla gospodarstwa rolnego pod przew. 
j  w ioepraz. m ,1’edcrow.iuza w przedmiocie pod

dania pod uprawę- gruntów miejskich w różnych 
j dzielnicach miasta położonych, a pod uprawę 
i się nadających, zwłaszcza ziemniaków i jarzyn.

Po dłuższej dyskusj i powzięto szereg uchwal, 
które będą stanowić dyrektywę dla, dalszych 

j zarządzeń.
, Równocześnie odbyło się posiedzenie Sekcji 
i konomicznej pul przew. wicc.pr. Sarogo. na 
którem obradowano w dalszym cięgli nad pro
jekt.mi rozporządzenia o szyldach, gablotkach, 
w y sta wach sldepowycJi itp. urządzeniach fir
mowych i reklamowych. Projekt tego rozporzą
dzenia z nieznaczncirii zmianami uchwalono.

W dalszym ciągu uchwalono wnioski magi
stratu w przedmiocie laryfj za pompowaniu 
nieczystości kioacznych z dołów w realnościąch. 
nie opłacających podatków gminnych, oraz ta
ryfy kosztów robót nie uskutecznionych sposo
bem pneumatycznym.

ODZNACZENIE WICEPR. STEBELSKIE 
GO. „W. Ztg’’ ogłasza: Cesarz nadał prezyden
towi senatu, wiceprezydentowi wyższego sądu 
kraj. Jarosławowi U h r - S t e b e 1 s k i o m u 
w Krakowie krzyż komandorski orderu Fran
ciszka Józefa z gwiazdą.

ZASIEWY WIOSENNE. Magistrat ogłasza: 
W celu ustalenia podstawy dla obliczenia ilo
ści nasienia i roślin strączkowych, potrzebnego 
na zasiew .wiosenny gruntów rolnych w obrę
bie Krakowa, magistra* zarządza: Każdy posia
dacz, dziej-żawea i użytkowca gruntu rolnego 
jest. obowiązany do zgłoszenia się w-dniach 22, 
23 i 24 marca 1917 roku we właściwym komi- 
saryacie obw., względnie u zastępcy komisarza 
obwodu i do podania: 1. Obszaru gruntu rol
nego. jakiego użyje w bieżącym roku pod wio
senną npratwę zboża i owoców strączkowych, 
a w szczególności pod uprawę: a) pszenicy ja
rej, żyta jarego, jęczmiena i owsa. b) bobu (fa
soli), grochu i soczewicy. 2. Ilości wymienio
nych pod a) i b) nasion potrzebnych w bieżą
cym roku do wiosennego zasiewu, przyczem 
wyszczególnić należy własne zapasy, przezna
czone na zasiew. 3. Ilości utrzymj'-wanych koni. 
Powyższe daty nałoży podać zgodnie z prawdą.

Równocześnie przypomina się. że w myśl roz
porządzenia ministr. z dnia 26 lipca 1916 r. 
rolnicy, którzy zaopatrują się własnem nasie
niem, mogą wymieniać nasiona zboża togo sa
mego rodzaju między sobą za urzędowem ze
zwoleniom. Zezwolenia na wymianę zboża sie
wnego wydawać będą — o ile chodzi o wymia
nę w obrębie dzielnic m. Krakowa — właści
we komisaryaty obwodowe, względnie dzielnico
we, zaś, o ile chodzi o wymianę między rolni
kami tutejszymi, a zamieszkałymi w innym po
wiecie —  wydział III c magistratu (oficyny 
I p. Nr. biura 23). Niestosujący się do niniej
szego zarządzenia ulegną surowym karom w c- 
dle obowiązujących przepisów.

OBRADY DEMOKRATÓW. W sali magistra
tu odbywają się dziś narady posłów klubu de
mokratycznego.

KONCERT MARYLI RAKOWIECKIEJ. 
Program piątkowego koncertu znakomitej śpie
waczki warszawskiej, p. Maryli Rola Rakowie
ckiej, josti następujący: 1. Pieśni obce: Brahms: 
„Wierna miłość", Schumann: „Pieśń narzeczo
nej", H. Wolff: „Wiosna" (Er ist:s), R. Straus: 
„Tajemne wezwanie"; 2 pieśni polskie: Mo
niuszko: „Matko", Zarzycki: „Dola", Żeleński: 
„Poleciały pieśni moje", Jachimccki: „Ukoje
nie", Szofpski: „Ahasver"; 3. arye z „Lolien- 
grina". z Ca.talanie „La Yally" i z Masseneta 
„Hierodiady". Z p. Rakowiecką przybywa z 
Warszawy je j stały akompauiator. W koncer
cie bierze udział pianistka p. Marya Tyrowi- 
czówna, uczenica Alfreda Cortot, która wyko
na: Bacha koncert' organowy D-moll, Debussc- 
go: Froludyum. Sarahanda i Toccata, oraz 
Scbuiboitor—1Tausiga: Militarmarsclt. Występ
nieznanej, a tak entuazyastycznio w Warszawie 
przyjmowanej śpiewaczki polskiej, zaintereso
wał w wysokim stopniu. Bilety u księgami P. 
Eberta.

DZIECI DLA DZIECI, W najldiższy ponie
działek t. j. dnia 26 b. m. urządza Sodalicya 
Maryańska panien w sali Saskiej przy ul. św. 
Jana przedstawienie amatorskie pod hasłem 

„dzieci dla dzieci". W program wieczoru wcho
dzą dwie zajmująco jednoaktówki p. t. „Frau
cymer Anny Jagiellonki" i „Zwycięstwo wio
sny" oraz efektowny obrazek sceniczny w 3 
odsłonach p. t.: „Królewna Basia". Dochód 
czysty przeznacza Komitet, w całości na „Ro
dzinę sierocą", zakłady wpchowawcze dla sie
rot po poległych Polakach. Usilne starania pań 
urządzających, by gra młodych amatorów przy
niosła pożądany sukces — wydadzą zapewne 
oczekiwany rezultat i wątpić nie należy, że pu
bliczność krakowska, przedowszystkiem jednak 
szerokie koła przyjaciół sympatycznej i powa
żanej instytucyi zechce wesprzeć ich starania 
przyełiodząc same czy też przyprowadzając 
swych małych słuchaczy.

Bilety w cenie bardzo przystępnej do naby
cia w lokalu Sodalicyi, Rynek główny linia A- 
B, 1. 44, II. p.

Z TOW. TECHNICZNEGO. W piątek dnia 
23 b. m. o godz. 6 wieczór w sali posiedzeń 
kruk. Tow. technicznego, ul. Straszewskiego
1. 28, II p„ odbędzie się zwyczajne walne zgro
madzenie członków Towarzystwa. Nicdoręczo- 
ne sprawozdania wydziału można odebrać w 
soltretaryacie Towarzjwtw a.

W RESURSIE URZĘDNICZEJ przj ulicy 
św. Jana 1. 6 odbędzie .się w sobotę dnia 24 
b. m. o godz. 7, a w braku kompletu o godz. 
8 wieczorem nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Resursy, celem omów ienia sprawy 
zmiany lokalu.

SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW. Na placach tar
gowych miejskich odbywa się obecnie codzien
nie sprzedaż ziemniaków w ilościach drobnych, 
najwyżej łtl-1 itrowych. Na wszystkich placach 
wyczekują długie „ogony". W ciągu dnia Biu
ra aprowizacjjne sprzedaje <ln pięciu wagonów 
Ira.rtofLi. Z jtoczątikiein jtrzjszlego miesiąca 
spi-7.piIaż ziemniaków b ę d z ie  zrejunowaną-

Z Polaki i ze świata.
R. G. O. U KS. ARCYB. DALBORA. Pod

czas pobjrtu Epiekoi>atu polskiego w Warszar- 
wie prezydjmm Rady g?. opiekuńczej z preze
sem Eustachym ks. Sapiclią na czele, uzyskało 
uroczystą audyoncyę u JE . ks. arcybiskupa 
gnie żn i o ńsko-p ozu ańskieg o Ed. Dalbora, w ce
lu złożenia hołdu dziękczynnego ks. arcybisku
powi. jako przewodniczącemu poznańskiego 
Komitetu niesienia pomocy w Królestwie Pol- 
skiem. W imieniu prezydyum R. 0 . O. prze
mawiał Eustachy ks. Sapieha, wyrażając naj
gorętsze podziękowanie za wydatną, pomoc, ja 
ką poznański Komitet pod przewodnictwem 
JE . ks. arcybiskupa okazuje Królestwu Pol
skiemu. Ks. arc-y biskup Dalbor w prostych, a 
serdecznych słowach zaznaczył, iż Polacy z pod 
zaboru pruskiego czują się szczęśliwymi, mo
gąc ulżyć niedoli rodaków swych i tym sposo
bem odwdzięczyć się za pomoc, jaką Króle
stwo Polskie w swoim czasie udzieliło dzielnicy 
poznańskiej.

WYSOKIE ODZNACZENIE PAPIESKIE. 
„Germania" donosi: W imieniu Ojca św\ Be- 
neclyklta XV, wielkiego mistrza yrdeiu śwt 
Grobu, paitiyareha Jerozolimy Don Filip M. Ga- 
masset, .jaJro* namiestnik orderu, nadał krzyż 
Komandorski św. Grobu hr. K rzj sztofowd z 
Brudzewa Miolżyńskiemu, właścicielowi zamku 
Mchy w Poznańskiem, kawmłerowi niakańskie- 
mu i w tjm  eharakiterze pełniącemu obecnie 
funkcee delegata w polu.

Z RADY GL. OPIEKUŃCZEJ. W „Kur. 
warsz." ezjtamy: W celu zasilenia funduszów 
swych na akcję  ratowania ludności, a zwła
szcza dzieci. Rada główna opidkuńeza posta
nowiła urządzić w czerwcu r. b. drugą kwestę 
ogóhto krajową na wzór pierwszej, która od- 
lyhi się w roku zeszłym. Druga- kwesta roz
pocznie sie 3-g i i trwać będzie do 10 czerwca. 
Hasło, pod jakiem będą zbierane ofiary po 
całym obszarze Królestwa, będzie to samo, co 
i podczas kwesty zeszłorocznej, t. j. „Ratuj
cie dzieci". Obecnie komisya pierwszej kwe
sty ogólno krajowej zajęta, jest sporządzeniem 
ogólnego sprawozdania z przebiegu kwesty 
zeszłorocznej, które będzie ukończone i wydane 
w książce, zawierającej przeszło 600 stron dru
ku, w połowie b. m. Rada główna, opiekuńcza 
otrzymała w ubiegłym miesiącu ofiar na su
mę rb. 43.000. 37-miu Radom opiekuńczym 
prowincjonalnym R. G. O. wypłaciła w lutym 
rb. 184.335, z czego na akcj ę ogólną rb. 145.162 
i na akcję opieki nad dziećmi rb. 39.172. Naj
większe zapomogi otrzymały: Patki, opiekuń
cza m. Lodzi — rb. 28.000 i Rada. opiekuńcza 
pow. warszawskiego — rb. 20.000.

WEZWANIE DO POBORU. Pospolitaey au- 
sli'0 -węgiersey z roku 1899. zamieszkali w War
szawie, zostali wezwani, ażeby się stawili w pre
zydyum policyi w- przeciągu dni pięciu w spra
wie poboru wojskowego.

NOWY DZIENNIK W WARSZAWIE. Z dn. 
1 kw ietnia ukaże się w Warszawie nowy dzien
nik polityczny p. n. „Głos". Pismo będzie wy
dawani- dwu razy dziennie. Redaktorom naczel
nym ma zostać wybitny historyk i publicy
sta Jan Kucharzewski, kióry umyślnie w tym 
celu, po długim pobycie w Szwajearyi, powró
cił do Wanszawy. Nowy organ służyć będzie 
wyłącznie interesom państwa poL-kiego, a nie 
interesom poszczególnych grup politycznych.

ZAKAZ WYWOZU. „Deutsche Warach. Zei- 
tung" donosi p. t. „Zakaz wywozu do obwodu 
etapowego":

„W ostatnim czasie usiłowano wielokrotnie i 
w wielkich rozmiarach wywozić towary, szcze
gólnie środki żywnościowe do obwodu Wodza 
Naczelnego Wschodu. Prezydyiun policji za
znacza, że wywóz towarów i hjdła do obwodu 
etapowego jest zakazany, i przekroczenia tego 
rodzaju pociągają konfiskatę bez odszkodowa
nia i karę pieniężną lub aresztem".

POTOMKOWIE KOŚCIUSZKI. Z powodu 
przj-padającej w r. b. setne; rocznicy zgonu 
Tadeusza Kościuszki, przypomina „Kuryer W", 
iż chwilowo w Warszawie przebywają ostatni 
potomkowie Naczelnika po kądzioii. 8ą nimi: 
Zofia z Kośeiesza-Ratomskich hrabina de Ma- 
gór.a-Maikup wdowa- j>o hr. Mieczysławie, po
tomku magnackiego rodu węgierskiego, zda- 
wna osiadłego w ziemi lubelskiej, oraz syn 
jej lir. Bronisław', znani w- towarzyskich ko
łach Warszawy. W posiadaniu tej rodziny znaj
duje się dużo pamiątek po Kościuszce. — Ma
tką Kościuszki była Tekla Ratomska, siostra 
dziada hrabiny Zofii Madanowej.

AWANS KAP. ZAGÓRSKIEGO. Rozkaz ko
mendy Legionów z d .21 b. m. zawiadamia — 
jak donoszą z Warszawy — iż kapitan Włodzi
mierz Zagórski mianowany, został majorem I,e- 
gionów polskich. Były szef sztabu komendy Le
gionów, kapitan austr. sztabu generalnego 
Włodzimierz Zagórski zrzekł się — jak wiado
mo —■ służby w armii austryaokh-j i na wieść 
o formowaniu wojska polskiego przeniósł się 
do Legionów. Przeznaczony do 6 pułku, objął 
tam komendę batalionu. Jak  słychać, major 
Zagórski obejmuje na raizie komendę pułku. 
Podobno przy tworzeniu armii polskiej użytym 
zostanie jako fachowy rzeczoznawca przy de
partamencie wojny.

WYKŁADY 6  POLSCE W WIEDNIU. Wie
deński „Wolny Związek dla kształcenia w ti- 
miojęl nościa.eh prawno-państwowye.h (Fivic Vc- 
reinigting fiir staa.tswissenschaftiliclre Forlbil- 
dung) urządził cykl wykładów o Polsce w dn. 
od 23 Je  31 b. m. pod ogólnym tytułem: „Kró-

; lestiwo Polskie przetl wojną" (1315— 1914)“. 
Na prelegentów zaproszono przeważnie itc/.o- 

! nyeh polskich. Cykl otwiera 23 h. m prof. 8i. 
■Smolka wykładem na. temat- „Najważniejsze 
momenty w dziejach Królestwa Kougn'sowe- 
go”. Następnie wygłoszone zostaną następu
jące odczyty: 24 b. m. prof. Ludomir .Sawicki 

i „ K r a j 26 h. m. (prof. Józef Buzek „Ludność '. 
26 b. m. prof. S t, Kutrzeba „Konstytucja i 
prawo", 27 b. m. prof. Józef Kallenbach „War 

, szawa jako ognisko życia umysłowego". 28 
j Ir. m. Dr Wilhelm Petrasehek „Podstawy gór- 
I nictwa polskiego", 29 b. m. prof. Adam Krzy- 
■ żanowski „Gospodarstwo", 30 b. m. Henryk 
I Tennenbaiun „Polityka przemysłowa Polski 
j przed wojną", 31 b. m. prof. Edward Strass- 
; burger „Udział Polski w skarhowości rosyj- 
i skiej". Wykłady odbywają się w gmachu wie- 
j dońskiej Izby łi an d 1 ow- o -prze m y s I ow-e j .

OBAWA WYLEWU POD WaRSZAWĄ. 
„Kur. warsz." donosi: Lód na Wiśle dosięgną! 
w niektóiych miejscach 18 cali grubości. Jeżeli 
utrzyma się przez czas dłuższy obecna tempera
tura, w końcu ty'godnia zapewne lód ruszy, 
zwłaszcza w- górze rzeki. Ponieważ Wisła za
marzła przy poziomie 9 stóp, zwykle zaś po
ziom ten w okresie zamarzania nie przewyż
sza 5 stóp, możliwe jest znaczne wezbranie 
wody i wylewa Inżynierya miejska poczyniła 
odpowiednie kroki celem zabezpieczenia mo
stów miejskich.

PODATEK NA RZECZ UBOGICH. W odpo
wiednich wydziałach warszawskiego zarządu 
miejskiego poruszono projekt, opodatkowania 

kart żywnościowych, aby tą drogą zdobyć fun
dusze na zapomogi w naturze dla niezamożnej 
ludności. Praca nad wprowadzeniem projektu 
w życie jest wr pełnymi biegu.

LITWACKI POMYSŁ. Z Sosnowca piszą do 
„Ziemi Lubek": Odbył się tu wiec żydowsko- 
socyalis-tyczny, urządzony przez bibliotekę m. 
Peretza. Na wiec zaproszono sobie jakiegoś czę
stochowskiego mówcę, który w toku swej żar
gonowej oraeyi nawoływał zebranych. aJby 
między innemi żądaniami wobec przyszłych ra
dnych żydowskich postawili także i domaga
nie wprowadzenia w magistracie (a pewnie i w 
Radzie miejskiej), jako języka urzędowego, 
żargonu. Zebranym tak się ten pomysł litwa- 
cki spodobał, że oklaskom nie było końca. 
Szkoda, że mówca nie zaproponował jeszcze 
otworzenia kursów „języka żargonowego" dla 
użytku urzędników magistratu.

PODATKI BEZPOŚREDNIE. B. kor. donosi 
z Wiednia: Dzisiejszy dziennik ustaw państwo
wych i „Wiener Zeitung" ogłosiły rozporzą
dzenie cesarskie z dnia 16 b. m. w sprawie 
zmiany kilku postanowień o bezpośrednich po
datkach. Pierwszy artykuł dotfyczy reformy 
ustawodawstwa o odpisywaniu podatku grun
towego w razie szkód elementarnych, drugi 
zmienia postanowienia o postępowaniu przy 
wymiarze podatków osobistych, zwłaszcza po
stanowienia eo do przedkładania ksiąg gospo
darczych kontrybuentów, trzeci .artykuł zawie
ra reformę postanowień karnych.

ZMIANA WŁASNOŚCI. Dobra rycerskie Pu 
dliszki z Kuczyną, Kokoszkami. Karzcem i 
Ziomlinem przeszły na własność pani Jouaone 
z domu Kennwnann. Dobra te leżą w goswń 
skim w Ks. Poznańskiem. (Jonoszą o tern pol
skie pisma w Poznaniu.

BISKUPI PRAWOSŁAWNI A SPRAWA 
POLSKA. „Birżewłja Wiedomosti" donoszą, że 
do Petersburga przyjechali ewnlk.uow-ani bisku
pi prawosławni: warszawski, modliński i chehi.- 
ski. Według pogłosek, przyjazd ich ma h jć  w 
związku ze sprawą polską.

PRODUKCYA PIWA W ANGLII. Dzienniki 
włoskie donoszą: Z powrodu ograniczenia wy 
robu piwa w Anglii, zamknięto tam 30.000 hal 
piwnych.

NEKROLOLOGIA.
W Warszawie zmarł ś. p. Leonard D a w i d. 

zasłużony pedagog i przyjaciel młodzieży. U- 
rodzony w r. 1834 w Szczebrzeszynie, do gi
mnazjum. uczęszczał w Lublinie, na uniwersy
tet w Petersburgu. l ’o (ukończeniu wydziału 
matematycznego wstąpił do Akademii inżynie- 
lyi wojennej, którą chlubnie ukończjł i jako 
oficer-iużynier delegowany był do budowy por
tu w Kronsztadzie. Na. tern stanowisku czekała 
go świetna przyszłość, skoro jednak wybuchło 
powstanie w r. 1863 wziął udział w walce o 
niepodległość . Uwięziony w Wilnie przez dwa 
lata, przesiedział w kazamatach tamtejszych i 
wydostawszy się wreszcie ze szponów Mura- 
wjewa, pj-zj-jął posadę nauczjałela gimnazjum 
w Lublinie, a następnie w Łomży. B jly  to 
jednał; czasy apuchitinowskie. Nauczyciił talki, 
jak ś. p. Dawid, /.muszimj- był podać się do 
uwolnienia i ostatnie lata swojego życia spę
dził w Warszawie. Dopóki mu siły i slaby wzrok 
pozwalały', był czynnym w Tow. dobroe.z., Tow. 
osad rolnych i innych pokrewnych instytu- 
cyach.

W 1‘iotrkowie zmarł wr sędziwym wieku ś. p. 
Di- .Jan J  a k i m o w i c. z, zasłużony lekarz-filan- 
trop, który, niosąc chorym na ty fus pomoc le
karską, rdegł strasznej chorobie. Pogrzeb, w 
którym wzięły udział tłumy ludności, był ma- 
nilestacją żalu dla pamięci lekarza, zacnego 
( ztewłeka i przyjaciela ubogich, o szlachctnem 
sercu, wrażliwem na ludzka niedolę. Bieda, i nę
dza. tok bardzo wzmożona w okresie wojny, 
miała w nim szczególnie troskliwego opidkunu. 
który bez szemrania dniem i nocą n ió s ł  je j bez
interesownie pomoc i ukojenie.
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Nakłsdein Wydawnictwa ..Głosu Narodu" 8p. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y  cz  y ń s k  i. — Dnikarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


